WSPOMNIENIA Z SEMINARIUM W KARPACZU                              15 – 19. LISTOPAD 2019
Wyjeżdżając na kolejne seminarium do Karpacza wiedziałam czego się mogę tam spodziewać. Po przeanalizowaniu listy uczestników, okazało się, że większość osób jest mi znanych z poprzednich spotkań, co mnie bardzo ucieszyło. Zawsze chętnie wracam do tego miejsca, które darzę niemałym sentymentem, gdyż byłam na pierwszym seminarium w 2009 roku i od tego czasu regularnie staram się uczestniczyć w tych wspaniałych spotkaniach, a w mojej pamięci przechowuję starannie każde z nich, jak również notatki i materiały, którymi się dzielę z osobami zainteresowanymi.

Pierwszego dnia, zaraz po zakwaterowaniu spotkaliśmy się w sali konferencyjnej, aby zostać serdecznie przywitanym przez Anię Malinowski i przeprowadzić rundę zapoznawczą, w celu poznanie swoich imion, albo przypomnienia ich sobie. Była to gra integracyjna w kole, podczas której każdy uczestnik wymieniał swoje imię i pokazywał to, co lubi najbardziej robić, następnie kolejna osoba powtarzała te informacje o wszystkich od początku gry. 

Po powitalnej kawie i poczęstunku zostaliśmy zapoznani z tematem seminarium i celami, które chcemy osiągnąć, czyli po co tak naprawdę znowu się spotykamy? Wszyscy zgodnie przytaknęli, że:  „Temat odwagi cywilnej w międzynarodowej wymianie młodzieży” jest bardzo na czasie i można nabytą wiedzę wykorzystać w wielu innych sytuacjach życiowych np. prywatnie, w swojej rodzinie. Po kolacji spotkaliśmy się wieczorem jeszcze raz, aby omówić program na następne dni oraz sprawy organizacyjne.

Drugiego dnia, w sobotę zaczęliśmy na poważnie zgłębiać temat w formie warsztatowej, próbując odpowiedzieć na pytanie; Co to jest odwaga cywilna? Co to znaczy postępować odważnie i gdzie są granice tej odwagi? Byłam zachwycona naszym profesjonalnym prelegentem – Rico Schwibs, który w bardzo prosty i spontaniczny sposób wprowadził nas w temat spotkania, pytając: Dlaczego my tu jesteśmy? Sens naszego zjazdu zawarł się w wypowiedziach uczestników, że np. „odwaga cywilna jest potrzebna w niebezpiecznych sytuacjach”, że : „Trzeba mieć odwagę sprecyzować swoje zdanie jako dziennikarka”, że:  „odwaga cywilna jest potrzebna codziennie, jeśli z czymś się nie zgadam i przeciwstawiam się złu”, Iwona powiedziała: „Potrzebuję dużo siły dla siebie, żeby nie zwątpić”, Ania: „Chcę nauczyć się argumentowania, konkretyzowania, mam osobiste refleksje, czerpię z przykładów innych uczestników”, Dorota „ odwaga w kręgu rodzinnym – mieć odwagę powiedzieć niemiłą prawdę, coś przykrego”, Dieter: „Depresyjne oddziaływanie polityki – polityczna poprawność, która sienie uważa za właściwą”, Heidi: „Odwagę cywilną wykazują zestresowani rodzice, którzy biją swoje dzieci już od rana, jak ja mam zareagować, ja się boję Tu chciałabym sie nauczy odwagi cywilnej”, Basia: ”Duże zmiany w szkole, roszczeniowi rodzice, źle wychowane dzieci, jestem bezradna, nie wiem co robić, żeby móc robić to, co najbardziej kocham i potrafię , czyli muzykę!”

Szczególnie w tej części seminarium bardzo ważną rolę pełnili tłumacze, którzy dokładali wszelkich starań, aby perfekcyjnie przetłumaczyć wszystkie wypowiedzi uczestników, jednakże znalazły się wśród nas osoby, które bardzo utrudniały tłumaczenie, gdyż rozmawiały między sobą, co dekoncentrowało i przeszkadzało, a gdy im zwrócono uwagę, to się obraziły. Uważam, że tu powinien wkroczyć organizator i powiedzieć na forum, że trzeba zachować zupełną ciszę, żeby osoby, które przyjechały na seminarium mogły jak najwięcej skorzystać.

Na pytanie Rico: „Dlaczego chciałaby się wyćwiczyć odwagę cywilną?” próbowaliśmy odpowiedzieć posługując się obrazkami, przedstawiającymi np. Wrogie obcym oskarżenia/oczernienia, Pełne przemocy gry komputerowe np. Egoshooter itp. Problem i definicja przemocy zostały też poruszone, jako że jest to każda negatywna siła, oddziaływanie władzy na ludzi i rzeczy. Następnie oglądaliśmy wyświetlane materiały przygotowanie przez Rico, dotyczące wartości, które wyróżniają odwagę cywilną, rodzajów odwagi cywilnej, prawidłowych i złych zachowań osoby poszkodowanej (zaatakowanej), czynników wpływających na odwagę cywilną, co przeszkadza wykazaniu sie odwagą cywilna? Wielu uczestników opowiadało własne historie, które były bardzo pouczające, niektóre dotyczyły mobbingu, inne wykazania się odwagą cywilną. Wieczorem można było poharcować w tańcach, których uczył nas Dieter, za co bardzo mu dziękujemy.

Następnego dnia, w niedzielę, po zabawie w kurę i lisa była część praktyczna, czyli ćwiczenia zachowań w trudnych sytuacjach, samoobrona - pokaz jak się bronić przed napastnikiem, żeby nie doznać uszczerbku na zdrowiu, jak się wyzwolić z uścisku duszenia i zaatakowania od tyłu, jak uwolnić ręce? Było z tym dużo fajnej zabawy, ale też dużo sie nauczyliśmy. Po południu zbieraliśmy informacje w Karpaczu na temat odwagi cywilnej pytając o przykłady z życia napotkane osoby. Wieczorem można się było pobawić przy dobrej muzyce, ja jednakże musiałam pracować nad projektem wymiany i niestety nie mogłam skorzystać z rozrywki.

Poniedziałek był dniem spotkania z przedstawicielem PNWM – Panem Jarosławem Brodowskim, który jak zawsze dostarczył nam wiele cennych informacji o nowościach i uzupełnił naszą wiedzę odnośnie składania wniosków, rozliczania projektu i sposobu finansowania za pośrednictwo językowe, poszukiwania partnerów do współpracy, ważnych tematów poruszanych na wymianach itp., a potem same liczby i tabelki, które znamy od lat, ale wciąż aktualne. Wieczorem nastąpiła ewaluacja projektu i rozdanie certyfikatów w bardzo miłej i kameralnej atmosferze.

Wspominam to seminarium szczególnie dobrze, gdyż osobiście dużo się nauczyłam. Wszyscy byli dla siebie niezmiernie życzliwi i pomocni, dlatego też tak mi się podobało, że z chęcią wrócę do Karpacza w marcu, na następne seminarium. Dziękuję za wspaniałe przygotowanie i zorganizowanie tego niezapomnianego spotkania!
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